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Szopka ratunkowa. 


Szumnie zapowiadana i reklamowana skcya 
ratunkowa dla dotkniętych powodsią włościan mi- 
mo wszystkie uabiegi i dobre chęci namiestnika, 
w awych realnych rezultatach wygląda na szopkę. 
qtudno ję bowiem nazwać inacrej, gdy się we- 
wią pod uwagę cyfry, w jakieh przedstawia się 
„akoya ratunkowa“. 

Wedle dotychezasowych ursędowych ze- 
utawiek, robionych bardzo często lekkomyślnie i 
ber cdawania aoble sprawy z wakności tych va- 
atawień, askody, wyreądsona dwamiesięcaną ałotą 
i powodriami wynoszą w całym kraju 127 mi- 
llonów koron. A pomóc rządowa wynosi do- 
tychczaa — milion koron. Skutek jest takt, 
te s. p. powiat wielicki, cały zniszczony wskutek 
deaseców, powiat, w którym sakođa wynosi około 
półtrsecia millons koron, otrzymał eapomogę, 
prasdstawiejącą wartość — 13.000 kor.! Powiat 
ohrzanowaki, jeden r najbardziej głodem xagrożo- 
nych dostał zapomogę, wartości zaledwie 2500 
koron. Czyż to nie naigrawanie alọ raczej z nie- 
doli włościan, jak pomoc? Przecież tego inaczej, 
jak smzopką, naawać niepodobna. 
© Gdy preed paru laty powódź zniszczyła Tyrol, 
rząd pospieszył natymiaat z pomocą I wyasygno- 
wał 168 milionów zapomogi, tak, ża na kat- 
dego Tyroleeyka prsypaduło praaciętnie po 
200 koron. Na mieszkańca Gallcyl prey- 
pada, wedle dotychczasowych rosmlarów akeyi 
ratunkowej, po 15 halerzy zapomogi ! 

To nie pomoc, to ubliżająca wprost krajowi 
jałmużna, którą reąd centralny rzucił Galieyi, jak 

s uatrętnemu żebrakowi na odcaepne. Ubliża to 

h mie tylko krajowi sresztą, bo kraj ma prawo do 
badania pomocy w chwili klęski, ale i państwa, 
którego obowiązkiem jest wesprzeć tych, dla któ- 
rych dotychenas nie prawie zrobiono. Pomoc jest 
obowiąskiem państwa i rsądn, bo rząd centralny 
po części sam się przyczynił do nuatawiesnych 
klęsk powodziowych e powodu zaniedbania regu- 
Iseyi rzek. 

Wynika z tego, że rząd tentralny alho nie 
wierzy w ogrom klęski, albo rozmyślnie lekce s30- 
bie waży potrseby naszego kraju 1 obywateli Ga- 
leyl, wysysanych praes siebie od lat dziesiątek, 
uważa sa drngorzędnych. 

Kraj cały ogląda się — i słusenia — na swo- 
ich posłów. — Widmo głodu zawisło nad Galieyq, 
reprezentanei jej więć powinni się postarać, aby 
klg:ce głoda sapobiedz. Kraj ma prawo tego się 
od swych posłów domagać. 
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: Sejm oświatowy. | 
zWuzoraj rospocsęl w Jarosławin swoja obra- 
dy Zjazd Towarzystwa Sskoły Ludowej — polski 
sejm oświatowy. 7. całego saboru anatryackiego, 
od Zbrucza po Wisłę, z Zielonej Bukowiny i pra- 
starej śląskiej Piastów suiemiey, s rosmaitych po- 
sterunków polskich wśród obcych, sewsząd, gdrie 
w granicach Austryi wre praca narodowa, sje- 
ehali się do Jarosławia siewcy uoruć narodowych 
1 narodowej pracy szermierse, uszeregowani w naj- 
powatniejszej polskiej instytucyl oświatowej, Ta- 
warzystwie Śakoły Ludowej, aby przejrzawszy 
bilans pracy za rok ubiegły, mać plany na prey- 
asłość | wskszywać nowa metody i nowe pole 
działania. Å 
Bilans pracy T. 3. L. ea rok ubiegły jest 
chlubny i snacsny: Towarzystwo Sskoły Ludowej 
liery 247 kół, a w tych 24.184 cułonków, poala- 
da 1 seminarynm nauczycielskie, 36 szkół, 82 
szkółek początkowych, 113 kuraów dla doro- 
słych analfabetów (w tam 16 kursów dla żolnie- 
rzy), 10 ochronek, 16 bura, 6 domów ludowych, 
1.486 czytelń I wypożyczalń. — Z nauki w seko- 
łach, eskółkach i na karaach korsystało okoła 
10.000 dzieci i doresłych, s ezytelñ 1 wypoży- 
caló korzystało praeszło 600 tysięcy czytelni- 
ków, odesytom, których w roku 1907 wygłosza- 
na 3329, przysłuchiwało się około 309.000 sła- | 
chsesy. | 
Pomimo brake stałych fandusrów, pomimo ry- | 
zyka, z jaklem prsystępowała nieraz do wielkie- | 
go dzieła, Towarzystwo Szkoły Ludowej dokonało 
rzeczy wielkich, bo zyskało sobie publicena sau- 
fanie. Z wsrostem tego sanfania rośnie dsiałal- 
ność T. 8. L., ża tak roawój Towarzystwa prza- ? 
rósł ramy obowiązującej dotąd ustawy | stało się 
koniecznem rozszerzenia statntu. 
Mamy nadzieję, ta jarosławakie obrady, jak i 
poprzednie, wydadzą plon obfity dla przyszłej dzia- 
łalności tego oświatowego towarzystwa. 
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Bajkal szał rosyjskiej w Kalstie 


Z Warszawy piszą : 

Uniwersytet warszawski sosta? otwarty. Poli- 
technika warezaweka zostania otwartą na zaas- 
dach poprzednich, bez jakiehkolwtek smian. Rsąd 
Stołypina postanowił więe nie robić żadnych u- 
stępstw społeczeństwa polskiemu w sprawie szkol- 
nej. Uniwersytet ! politechnika mają być roayj- 


kiż sam odsetek Polaków zapisze się zapewne i 
na połitechnikę (przypomnę — wybudowaną za 
połskie pieniądze). Społeczeństwo polskie trwa 
więc moeno w postanowienia swoim bojkotowa- 
nia wyższej szkoły rosyjskiej w Warszawie i 
nie zdradza najmniejszej chwiejności pad tym 
wsględem. W Żadnej moće sprawie społaczeń- 
atwo polskie nie wykazywało takiej jednolitości 
opinii, takiej wytrwałości i poczucia solidarności 
narodowej. 

Gorzej jest jednak z nezęaeczaniem da wyż- 
szych zakładów nankowych w Rospi. W tej epra- 
wia większość opinii narodowej orzekła już da- 


akta z językiem wykładowym rosyjskim. 

Na ten akt prowokacyjnej polityki rządu pe- 
tersburskiego, społeczeństwo polskie odpowiedzis- 
ło dobitnie. Na uniwertytat warszawski zapisało 
sią dotychczas 400 moskali, 237 żydów, 12 Niem- 
ców i 32 Polaków, a et 8% pod presyą opinii pu- 
bliesnej potaynają podania swoje wycofywać. Ta- 


Bojkatujmy prusaetwe przy wazel- 
kich okanyach! Wystrzegajmy się kn- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
miemieckich. 


powagi, aby zmosić Frantyę i Auglię do uwię- 


wno, że uczęszczanie do wyższych zakładów nau- 
kowych w Rosyi jest niedopuszczalne. Zakaz ten 
jednak został złamany przez t. zw. młodzież po- 
śtępową i pospolitych karyerowiczów. Udali się 
oni na uniwersytety rosyjskie w posznkiwaniu 
tam nietyla wiedzy, ile dyplomów, zapewniają- 
l cych im karyerę. 


U 


Lalka w płomieniach. (Patrz „Ze świata”). 


Jak stoi sprawa bojkotu średniej szkały 
rządowej — trudno dziś coś powiedzieć, mie- 
ma bowiem ofcyalnych cyfr o ilości Polaków, 
którzy złożyli podania o przyjęcie ich dzieci do 
gimnaryów rządowych. Ogólnie mówiąc, odsetek 
Polaków, pchających tam dzieci swoje, jest nia 
wielki — stanowią go przeważnie Polacy ze sfar 
urzędniczych, najbardziej zdemoralizowanych w 
swych uczuciach narodowych. 

W lecia rasyjski minister oświaty wydał okól- 
nik, nakszujący przełożonym prywatnych 
szkół średnich w Królestwie oddać w ich 
szkołach wykłady gieogrefii i historyl Rosyanom 
1 nakazujący wykłady te prowadzić w języku ro- 
syjskim. Wkrótce po wydaniu tego herprawnego 
nakazu rozeszła się pogłoska, że młodzież polska 
zacznie bojkotować ! prywatne średnie szkoły pol- 
skie. Podobny bojkot nie miałby oczywiście sen- 
su — takiego zdania jest dzłś i społeczeństwo 1 
młodzież polska w Królestwie. 


przesadne obawy ludności 1 wydać odpowiednią 


wzburzenie. Dsienniki, choć niedokładnie poinfor- 


KROL POWIETRZA. 


4d Powieść u najbiitsraj preyazłości 
prze Ludwika Szczepańskiego. 
(Ciąg dalasy). 


— Świat się kończy | — wybuchnął generał v. 
Broncken, gdy sekretarz skończył odesytywanie 
uklimałum Kruszka. — Ten chłystek przemawia ta 
do nsa jakby przedstawiciel równorzędnego mo- 
tarstwa! Grozi nam — wojną! Toż caly świat 
pęka jut za Śmiechu, śledząc przebieg tej afery! 
„Jesteśmy ośmieszeni wobec Europy. Trzeba temu 
skandalowi ras koniee położyć! 

Mle jak? — mrnknął major Parsefal. 

— Jak?—kreykngt zaperzony general.— Macie 
zrtyleryę, macie balony, powinniście bes względu 
na trudności xniszesyć ten przeklęty latawiec. 
Nie może on zresztą stale unosić się w powie- 
wan, mnsi lądować, jeśli nie na niemieckiej nie- 
mi, to gdziekolwiek sa granicą. A wtedy rząd 
powinien umieć znaleść środki, aby zuchwalcy zo- 

b atali ukarani i nowych wypraw przedsięwziąć nie 
mogli. Chyba jeszcze Niemey mają dosyć siły i 


mienia tego Kruszka jako pospolitego ubrodniarsa 
1 wydania go w ręce Niemiec! 

— Oeaywiście, odparł kanslerz. Ureąd spraw 
zewnętrznych użyje teraz watelkiah środków, aby 
przedstawić Franeyi dobitnie konsekwencye, jakia 
dłażaze tolerowania tych aeronautycemnych awan- 
tur za sobą pocięgnąćby musiało. Zastanowić się 
nam jednak naprzód wypada, co począć teram 
w tej traglkomiemnej aytuseyi w jakiej się znaj- 
dnjemy, zaskoczeni tą wyprawą, której przeszka- 
dzić nie możemy ? 

— W żadne pertraktatye a bezerelnym pol- 
skim awanturnikiem wdawać się tamy. Nie 
mamy wprawdzie jeszese deist, e którychby sku- 
tecnnia można ostrsóliwań statek powietrzny, ale 
myślę, że artylerya nasra da sobie i tak radę... 
Gdyby maá ów Krnssek chciał Istotnie rencać z gó- 
ry bomby, to nie widzę w tem takiego niebezpie- 
czeństwa, jak się to panom wydaje. Przedewity- 
atkiem traebe, aby pocisk latotnia trafił przedmiot, 
który ma ugodzić, a celowanie z aeromobilu jest 
tradne. Nie wiemy, czy ów Krnazek posiada jaki 
przyrząd do rzucania bomb, czy też ręką camie- 
rea je rencat? W każdym razie należy rorprószyć 


R. MZPT SZERSZE "ZEE 


odezwę, uspakajsjącą mieszkańców Berlina I Ki- 
Jonii. 

— Tak, taki — przywtórzyli inni nezestnicy 
konfereneyi. — Powaga państwa musi być utrzy- 
mana, choćbyśmy ją mieli okupić pewnami atra- 
tami, która nie mogą być znaczne. A bezczelny 
awanturnik, gdyby się ważył na rzucanie bomb, 
oburzy na siebie opinię całego świata i tem pe- 
wniej nie ujdzie słusznej kary, jaka nie minie ban- 
dyty powietrznego. 

Tak się zakończyła poranna konferencya w pa- 
laco kanelarskim. Zacrem około godriny 11-tej 
pojawiły się na rogach ulic plakaty, wzywające 
ludność do spokoju ! zapewniające, że obawy, ja- 
koby aeromobil pociskami mógł wyrządzić zna- 
czniejszą szkodę, są płonne. 

Zarazem ulice, sąsiadujące z Wilhelmatrasse, 
obaadziło wojsko. Kompanię piechoty mlokowana 
na dachu palaca kanelerskiega i sąsiednich gma- 
chów. Na płaszczystej równinie Tempelhoferfeldu 
balon majera Parsefala przygotowywał się do 
wzlota... 

Mimo odezw uspokajającyeh rządu i magistra- 
tu berlińskiego, w mieście panowało nieopisane 


mowane, wydrukowały „ultimatum“ aeronautów — 
1 całe miasto oczekiwało z niepokojem godziny 
południowej. Praca ustała, wszyscy byli na ullcsch. 


Na jedną kartę. 

— Dotychczas sprawa była nie tyle groźna, 
tle fantastyczna. Ale obecnie zbliża się moment 
tragiczny. Prsewidnję niepowodzenie naszych po- 
kojowych zabiegów — więc w myśl naszego oświad- 
czenia będsiemy musieli nżyć gwałtu. Z tą chwilę 
jednak nie możemy liczyć już na Żadne względy ; 
rózpoczynamy walkę =» całemi Niemcami, a nia 
mamy nigdzie punkta oparcła.. „Jeszcze raz pro- 
szę pani usilnie, cofnij się i pozostaw mnie same- 
mu dalszą skcyę. W tej walce czeka nas zapewna 
zguba — szkoda, żeby pani, taka młoda, nie ena- 
jąta jeszcze życia, ginąć miała. Ja jestem jat 
człowiek przeżyty, pami, już ze względu na Jana, 
powinnaś się ocalić. Mógłbym gdzieś w lesiatej 
okolicy, lab nad polami, wylądować i panią wy- 
sadzić. Niktby tego nie dostrzegł i wyjechałabyń 
pani spokojnie za granicę. Ja wystarczę do pro- 
wadzenia statku — mówił Kruszek do pny Anny. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Ubrania gotowe tylko własnego wyrobu 
Najnowszej 


mody 


jedynie 


w Związku 


majwykwintniejsze Ubrania katol. krawców 
Wa zamówienia Kak 


W, ul. Flo ańska 1 tuż 
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Polityczny wodociąg. 


Pan Kestranek się cofa. — Dzielni Czesi. — Ke- 
stranok a Koła polskie. 


Sprawa oddania dostawy rur dla wodociągu 
praskiego fabrykantom francuskim stała się juź 
sprawą polityczną i jako taka ciągla zajmuje ja- 
szcze dzienniki. Znamiennem jest, że obecnie dy- 
rektor kartelu żelaznego Kestranek zaczyna się 
cofać. Widocznie się przestraszył własnej krew- 
kości, a może też i prawdą jest, jak donoszą 
dzienniki czeskie, że skartełowana fabryki same 
zwróciły ma uwagę, że wojna ze Słowiańszczyzną 
nie może wyjść kartelowi na dobre. Tydsień te- 
mu dopłero, jak Kestranek zapewniał publicznie, 
że kartel dzielnie walczy w obronie niemczyzny, 
a teraz ten sam pan Kestranek ogłasza w „Slav. 
Corr.", że nigdy w roboty germanisacyjne się nie 
wdawał, że kartel nawet ufundował czeską szkołę 
reglną, a sam p. Kestranek z własnej kieszeni u- 
stanowił stypendya dla czeskich studentów. — 
Jeśli uresztą — pisze p. Kestranek — gmina 
praske nie cheiała rur wodociągowych z fabryki 
w Witkowicach, porądeając jej zarząd o niamie- 
ckie narodowe tendencye, to byłby on gotów da 
zenia rur x fabryki znajdującej się w Cee- 
chech 1 zatrudnisjącej jedynie czeskich robotni- 
ków. Co więcej, p. Kestranek sapewnia, że gdy- 
by asło o dostawą nie dla czeskiej, ala dla nie- 
mieckiej gminy, a zaszły analogiczne fakty, po- 
ałąpiłby z równą bezwzględnością, dodając, że w 
niemieckiem życłu publicznem korupeys większą 
gra rolę, aniżeli w czeskiem. 

Równocześnie z tą ennncyacyą gadatliwego 
kierownika kartelu, pojawia się wiadomość, że fa- 
bryka śrub w Badsiejowicach będzie otwartą, mi- 
mo, że kartal odmawia jej anrowca, bo przedsię- 
biorey zapewnili sobie surowiee „z innej strony“. 
Zważywszy, że cała produkcya austryacka znaj- 
duje się w ręku kartelu, ową „inną strong“ może 
być tylko magranica. Zdaje się przeto, że zagra- 
niezni producenct zdecydowal się na dostarczanie 
żelaza za Btratą, byle złamać kartelowy monopol. 
Dslelni Czesi umieli sobie poradzić i stąd może 
nagła smiang frontu u p. Kestranka. 

P. Kestranek ma jednak, jak się okazuje, wy- 
soea awanturnicze usposobienie. — Jak donoszą 
x polskich kół poselskich, p. Kestranek w podo- 
buy sposób, jak obecnie na członków praskiej 
Rady miejskiej, rzucał podejrzeniami na członków 
Koła polskiego. Sp. prezes Jaworski, wystosował 
wówesaa energiczny protest i wezwanie, by Ke- 
stranek wymienił osoby. Po długim czasie, powo- 
łał się p. Kestranek na bł. p. posła Rapaporta, 
który był założycielem nienależącej da kartelu 
fabryki gwoździ w Krakowie, którą p. Kastrenek 
1 kartel sgnębić chcieli — i wówczas pokasało 
się, że dr Rapaport żadnych osobłatych karzyści 
ani pragnął, ani nia żądał i że twierdsenia Ke- 
stranka były ossczeratwam. 


Wybory we Lwowie. 


Dulsiaj odbywają się we Lwowie wybory na 
posła do parlamentu w miejsce śp. Małachowskie- 
ho. Stronnictwa narodowe wysunęły kandydaturę 
prof. Gustawa Roszkowskiego. Przeciw nia- 
mn rozwinęli niesłychaną agitacyę hajdnmacy, ży- 
dzi i — naturalnie „polacy“ aoeyallści, którzy wo- 
lą widzieć reprezentantem polskiej stolicy krajn 
ukraińskiego radykała, aniżeli Polaka niesocyali- 


Z teatru. 


„Podczłowiek*, komedya T. Jaroszyńskiego 


Jeśli zadaniem komedyi jest rozómieszać i ba- 
wić wogóle, to „Podesłowiek* T. Jaroszyńskiego 
nie jest komedyą na prawdę. Przez dwa pierwsze 
akty utrsymuje się w nim nastrój komedyowy, 
który jednakże ginie w akela trzecim i czwar- 
tym, prseradzając sią w nastrój karykaturalny, 
esasami ać niegmaczny. 

„Podozłowiek* rozgrywa się na tle warssaw- 
skiego miesuczańakiega dorobkiewiezostwa. Srodo- 
wisko to niezbyt przyjemne, niemniej interesują- 
ce, — Pani Matylda Materno — nawiasem mó- 
wiąc bardzo bliska krewna paui Dulskiej — ma 
dwóch synów. Jeden z nich, starszy Teofil, „udał 
jej się* doskonale. Pant Dulska byłaby nim ea 
chwycona, zachwyca sią nim i pani Matylda. — 
"Teofil, lstny „mamin synek*, ulega mamie w tu- 
pełności. Głowę ma nabitą mieseceańskiemi poję- 
ciami 1 tradycyami, czuja dla zwierzchników psią 
uległość, koła pana hrabiego, który go prateguje, 
chodzi jak pies na czterech nogach, a każde ży- 
oaenie hrabiego Ożoga jest dla niego rozkazem, 
Natura miękka, po mieszczańsku ustępliwa, tehó- 
reliwa, nie zdolna do protestu nawet, gdy jej się 
dwiętość ezarga. Teafl zrobił jednak raz mamie 
przykrość, którejby mu pani Dulska nia poda- 


stę, Nawała hajdamacko-zocyalstyeeno-żydowska 
wysunęła kandydaturę Michała Hankiewiceza 
i agitowała sa nim zaciekle. Ta dobrana spółka 
hajdamaeko-zocyalistyczna ukoała formalny zamach | 
na pierwszy okręg Lwowa, z którego posłował śp. 
Małachowski i forsuje kandydaturę Hankiewicea, 
który nawet nia próbuja udawać Polaka, nia tu- 
mant wyborców — modłą Daszyńskiego — fałszy- 
wym patryctycenym frazesem, mówi otwarcie, że 
jest ukraińcem i żąda dla siebie mandata ze Lwo- 
wa jako ukralniec. 

Walka będzie więc dzisiaj we Lwowie sacięta. 
Waeyatkie żywioły polskie skoncentrowały się prze- 
eiw hajdamacko-socyalistycenej nawale. I mamy 
nadzieję, że nie dopustezą, aby mandat e miasta 
Lwowa, z którego i tak posłnja trzech socyśli- 
stów, przypadł na dobitek ukraińskiema hajdama- 
ce, członkowi tej samej partyj, s której łona wy- 
sedl morderca śp. Potocklego. 


z 


Kto będzie Sardanapalem ? 


Uwaga całego świata zwraca uię ponownie na za- 
wikłanle dyplomatyczne, które wywiązało sią ostrzej 
niż kiedykolwiek pomiędzy Niemeami, a rewztą mo- 
caratw zachodnich, Tym razem chodzi o Marokko. Raz 
już, podczaa konferencyi w Algeciras, Niemcy potknęły 
aig o Marokko, teraz potknęły się znowa po raz dro- 
gi. Po klęsce na konferencył w Algeciras, gdzie uwy- 
datniło się 32 nadto osamotnienie Niemiec i dążenie 
innych mocaratw do osłabienia, a nawet złamania nie- 
mieckich usiłowań do przewagi ekonomicznej i polity- 
cznej w atounnkach wszechAwiatowych, dyplomacya me- 
miecka neichła i zpokorniała. Podniosła głowę dopiero 
teraz, gdy w Marokkn protegowany przez Niemcy Mu- 
lej Hafid pobił młtana Abdol Azima i wyałała do mo- 
caratw notę, z żądaniem uznania Malej Hafda sałta- 
nem. W tymasmym dniu, w którym tę notę wysłano, 
Wilhelm 1I palng? sobia znowa bntną mówkę w Strass- 
burgu, eo áwiadezyłoby a zamadniezym zwracie niemie- 
ckiej dyplomacyi. Niemcy chciały odrazo tryamfować, 
a cesarz Wilhelm był jaż widać przekonany, ża zła- 
mał przewagę awego nie bardzo mu życzliwego kuzy- 
na, króla angielskiego. 

"Tymczasem zawiódł się. Nota Niemiec w sprawie 
aznania Mniej Hafida amłtanem znalazła wszędzia zi- 
mne przyjęcie, nawet w Wiedniu, który atale ulega 
Berlinowi. Mocaratwa poatanowiły czekać, aż sią ay- 
tnacya w Marokko wyklarnje, i nie oważać na notę 
niemiecką, którą prasa angielska np. ostro krytykuje. 
Zabawnym jest azczegółem, ale dobrze charakteryzują- 
com obecnego władeg Niemiec, ża w dzień wysłania wapo- 
maianej noty na rozkaz eszarski odegrano w stolicy 
pruskiej ułożony na rozkaz Wilhalma II i według jego 
specynlnych wskazówek, balet polityczno -alegoryczny 
mający przedstawiać losy władey świata Sardanapala 
1 katastrofą, w której zapadło zię jego państwo. Nie 
trndno się domyślać, że wapółczesnym Sardanapułem 
ma być według tej ategoryi król angielski .. 

Tymczasem nota niemiecka była przedwczeanym 
tryumfem Nlemiec. Z Marokka nadeszły wieści, ża Mu- 
lej Hafid został na głowę pobity przez wojska Abdol 
Azisa. Przedwczeana była więc i polityczna allegorya, 
bo kto wie, czy teraz Sardnnapalem nie będzie sam 
Wilhelm II, 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego, 


Aresztowania w Łodzi. Onegdajszej nocy do- 
konano w Łodzł okoła 200 aresztowań osób, na- 
leżących przeważnie do sfer zamożniejszych. 


rowała. FP. Matylda ma jednak dla swego benja- | 

minka więcej miłości, więc stosunki między nią | 

a synem mima wszystko się nie popenły. Teofńlek , 

ożenił się z dziewczyną, kaca] 2 ulicy, ale eey- 
el 


stą 1 zacng, Jadwigą. Nie ko 
ale wys niego, postanawiając być uczciwą 
żoną. — I była nią, byłaby nią nawet pozostała, | 
gdyby nia ta mieszczańska, dorobkiewiszowska 
miękkość I tehóraliwość Teofila, jej męta, który ją 
sam, Świadomie, pchnął niemal w objęcia starego 
srotomana, hr. Ożoga, z obawy tylko, aby się 
hrabiemu, swemu protektorowi, „dobrodelejowi* 
nie narazić. 

Ta protekcya krabiego Ożoga, który młodego 
Maternę wyniósł na stanowisko dyrektora akcyj- 
nej fabryki, jest trochę ciekawa. Bo Teofil niema 
ani zbytnich zdolności, ani żadnej energii. Tajem- 
nica wkrótce się rozjaśnia. Karyera Teofila Ma- 
terny była zasługą pięknej jego żony, na którą 
hrabia Ożóg „raczył* zwrócić uwagę. Stary ero- 
„toman kocha się w Jadwidze i pozwala sobie 
z „mieszczką* na rzeczy, ea któreby go gdzieln- 
dziej za drzwi wyreucono. Szczypie ją w obecno= 
ści męża w ramiona, całuje ją Jubieźnie, a mąż — 
nie. Nie może przecie panu hrabiemu „się nara- 
sì“. Jadwiga, kobieta naprawdę uczciwa, odsuwa 
się od hrbiego re wstrętem, błaga męża i teścio- 
wą o pomoc, © obronę przed wstrętną natarczy- 
wością hrabiego, ale mężniek składa się jak sey- 


ała go ona nigdy, 


Józef Feil Kraków, Grodzka 60a 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


luna wyroby. 


i esywazy. Jadwiga, nie widząc e nikąd obrony, 


Przed jeslenną seayą Dumy.?Jak „Goniec giel- | 
dowy“ donosi, oświadczył prezydent ministrów Sto- 
łypin wobec prezydenta Domy, że wiadomości o 
grożącej reakcyi i zamierzonam sawieszeniu cryn- 
ności Dumy są nieprawdriwe. Rząd wypracownje 
na najbliższą sesyę Domy przedłożenia a samorzą- 
dzie lokalnym w gminach i wsiach, o wolności 
prasy it. p. 

Uniwarsytety a polityka. „Słowo* peterabur 
skie donosi, że profesorem, docentom i Jaborantom 
uniwerzytetu potersbnrakiego doręczono okólnik 
ministra oświaty, w którym powiedziano, iż ogo- 
hom, zajmującym urzędy z prawami służby pañ- 
stwowaj, nie wolno należeć do partyi politycenych, 
związków i stowarzyszeń przeciwdziałających ze- 
mierseniom rządu | przeciwnych programowi dzia- 
łalności rządowej. 

Wykrycie laharataryum bomb. Z Kijowa do- 
moszą: Przy ulicy Chorewa w mieszkaniu Michel- 
sona wykryto binro podrabiauia paszportów ila- 
boratorynm bomb. Znaleziono 19 bomb py- 
raksylinowych, znaceną ilość rtęci wybuchowej, na- 
boje, blankiety paszportowe, mimeograf i prokla- 
macye anarchistów-komnniatów. Aresztowano wiele 
osób. 

Wybuch miny. Z Sebastopola donoszą: W for- 
tecznej rocie minerów wybnchnęła mina, zawiera- 
jąca 4 pudy pyroksyliny. Przy wybuchu zginął w 
płomieniach kapitan Zorin, a ciężkie rany odniósł 
[eden szeregowiec. 


Błota czasy rozbójników w Tartyi, 


W tygodniku „Mosk. Jeżenedelnik* pewien 
Turek, Mahomet Ajszin, rysuje ciekawe obrazki 
z Turcyi przedkonstytucyjnej. Oto m. p. próbka 
sądownietwa tureckiego : 

„Sąd skarał znanego rozbójnika na 6 lat wię- 
zienia. Przestępcę zaprowadzono do więzienia; tam 
prowadzi on taką rozmowę: 

— Bejn effendi -- powiade rozbójnik — do 
zarządcy więzienia — skazano mnie na lat pięć. 
Pomyśl sobie, po kiego licha będę tn gnił? Jaki 
z tego wyniknie pożytek? Ct, których zabiłem, 
nia zmartwychwstaną, com zarobił — przejadłem 
i przetrawiłem; każdy xaŚ zrozumie, że znpełnia 
niepotrzebnie będę siedział w celi i zajmował się 
głupiemi rozmowami ze stróżami. Zrozum i sam 


osądź... 

— Wszystko to bardzo dobrza — odpowiada 
zarządzający — i ja doskonale rozumiem, że przy- 
kro jest siedzieć w więzieniu z powodu giaurów, 
oddawna już nie istniejących. Ale powiedz mi: co 
za korzyść stąd dla mnie wyniknie? Przypuśćmy, 
że pozostanie mi twój chleb i licha „strawne* — 
zarządzający macha ręką. — Niel jeśli juź coś 
zrobić, to niech wiem przynajmniej, za eo. Ot, po- 
siedź i rozważ to sobie. 

Rozbójnik rzeczywiście zamyśla się na parę 
minut, nsstępnie szeptem zaczyna coś llezyé na 
paleach, bo innega sposobu niema, wreszeie mówi 
stanowczo: 

— Będę ci płacił po 5 piastrów dziennie, t. j. 
weźmiesz ode mnie przez miesiąc 150 piastrów. 

Zarządzejący, leżąc niedbala na sofie, gwied- 
nął lekceważąco. 

— Pięć pilastrów... — pówtarsa ironicenia — 
pięć plastrów za to, że będziesz chodził sobie na 
wolności i znown zarzynał ludzi, bo, wreszcie, 
przecież i glaurzy są Indźmi. Nie, sprawa nia da 
się załatwić. 


goryk i powiada, że to właściwie nie, a mama, 
druga pani Dulska, patrzy na to przez palce, po- 
«wala, uradowana, że pan hrabia raczył wejść do 
jej domu, że jej synowi ofiarował swoją willę 
na letnie mieszkania. A hrabia jest coraz natar- 


ustępuje, robi, co mąż każe. 

I tak atmosfera staje się coraz bardziej brzyd- 
ką, bagnistą. Teofil sam prosi żonę, aby pozwala- 
ła na amisgi hrabiego. Antor chciał widocznie 
wykazać, że Teofil, mamin synek jest nie tylko 
tchórzem, ale poprostu łajdakiem, kiedy każe mu 
się przypatrywać, jak hrabia mn żonę swymi nści- 
skam! pingawi. Teofil patrzy na to ze śmiechem, 
bo jakże tn co powiedzieć hrabiemu. I właśnie od 
trzeciego aktu Teofil staje się już nie pożałowa- 
nia godny, ale wstrętny, podły poprostu, temhar- 
dziej, że autor wyposażył go we wszystko, coby 
tylka tę jego podłość mogło spotęgować. Dlatego, 
zdaje się, nie skończył komedyi na trsecim ak- 
cie, ale przypiął nie potrzebnie akt czwarty, aby 
wykazać, ża Teofil, tchórz — i padlec zastrzeli 
nuwet swego rywala, młodego Bogoryę, który po- 
siadł serce Jadwigi jeszcze przed jej zamęściem, 
ale zastrzeli go nia jak rywala, jeno krzyczeć bę- 
dzie: „złodziej”, żeby nie stawać do sądu 1a mor- 
derstwo. Dodatek niepotrzebny, bo widz wie już 
aż za dobrze, jakiem indywiduum jest latorósi, 
wychowana według metody pani Dulskiej, czy 


poleca najtaniej 


p 
s e _ Pupierośnice, łyśki, łyże- 
erki srebrne, onkiarnice 
oraz wszalkia inne wyroby 
x chińskiego srebra 
` oh 3  Oenniki ua żądanie 
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— Kacz? 
hójnik. K 
— Niech już tak będzie dla ciebie, jako mo- 
zułmanina: dawaj po 10 pilastrów i niech cię 
„szajtan* (dyabeł) porwie | 

Rozpoczyna się zwykła w takich przypadkach 
kłótnia terecka. Obie strony mówią sobie prey 
tej sposobności mnóstwo słów obraźliwych, ale w 
gruncie reeczy bardzo słusznych, i sprawa koń- 
czy się ku obustronnemu zadowoleniu: po 7 pia- 
strów dziennie. Zarządzający wypuszcza śmiała 
więźnia, bo roshójnicy już tradycyjnie dotreymują 
sawego słowa, Co miesiąc też punktnalnie atrey- 
muje swe 210 piłastrów. Od czaso do czaso, roz- 
hójnik przysyła jeszcze jakiś podarek estra: kro- 
wę, barana, konia, a czasami po „obfiłszej* gra- 
błeży nawet pewną kwotę pieniędzy". 


(ile?) — lakonicznie pyta roz- 
x 


Pożegnalny fajerwerk. 


Chłód I słota gonią z letnisk nawet najgorgtazych 
wielbleiell natury. Kamienicznicy z radością zacierają 
dłonie i „àla pownońci* podwyżezają komorna o dzle- 
sięć procent. Kupcy powyjmowali zapatrzone już azyl- 
dziki z cenami i przyjmują gości z jeszcze więkazą niż 
zwykle arogancyą; nawet dorożkarze zadzierają nosa 
i bata do góry. Jednem słowem Kraków pa ezasach 
opórkowych wypręża sig. 

Razem z fnrką, pod trzecie piętro naładowaną ró- 
żnego rodzaju ruchomościami, przybył do Krakowa 
z letniego pobytu we wai Stróży koło Myślenie pan 
radea Karol. Właśnie spotykam pana Karola na ulicy 
Grodzkiej, Boże, co za rozpnczliwy widok | Zawsze 
piękny, rmmiany i mómiechnięty pan Karol zamienił 
Aj obandażowaną masę jakichó guzów, sinlaków i 
bli. 

Próbowałem serdecznie náciskać zacnego pana Ka- 
rola, lecz w objęciach moich zaczął tak żałośnie aykać, 
że poprzestałem ne angielskim „shake-band'zie* i za 
współczuciem ogarnąłem wzrokiem jego, dawniej tak 
dorodną, a dziś iście Łazarzową, postać. 

— Drogi panie Karolu, co sią z panem stalo? 
Wypadek w pociągu, może tramwaj ? 

Pan Karol zamachał rękoma. Z nat wydobywały 
mn mig jakieś bezładne dźwięki, przypominająca raczej 
maczenie owey, niż mowę ludzką. Widząc, iż nie jest 
zezumiany, na migi zapronił mnie dn pobliskiej om- 
kierni. 

Zdala od gwaru ulicznego, po wchłonięcin jednej 
mocnej czarnej, pan Karol zdołał jakoś opanować organ 
mowy i zaczął nię użalać. 

— A, panie, przeklęta wleś, bodaj ta Stróża z pie- 
kla ule wyjrzała razem ze wemi przyjemnościami. Ot 
co, panie, omal życia nie postradałem, 

— Zładzieje? — zagadnąłem z przerażeniam. 

— Skąd tam fajarwerk| W Stróży oprócz nau 
byli radecatwo Feliksowie, naczelnik Kręgosłupski, me- 
cenas Albin i jeszcze parę rodzin. Raby, jak to bahy, 
zaprzyjaźniły się okrutnie i jedna na drugiej psy wle- 
azała. Nie przeszkadzało to im oczywlścia do codzien- 
nych eercle'ów, I my mężczyźni zkliżyliśmy salę, panie 
tego, bo jakżeż: na dworze chłód, wilgoć, ta chociaż 
ua werandzie ncigło się jedną i dragą partyjkę. Dzie- 
giaki też się okropnie polnhiły, jednem słowem, pania 
dobrodziejn, żyliśmy, jak jedna rodzina. 

A tn nadchodzi pora odjazdu. Markotnie nam sig 
strasznie Zrablło, aż naczelnik Kręgosłupski, znany 
bawidamek i frant nielada (niech go jasny piorun trza- 
śnie) powiada: „Jakżeż tak, rozjedziemy aig bez jakiejś 
pamiątkowej uczty?* I proponuje „noe wenecką”, 

Wybraliśmy komitet organizacyjny, który mnia i 
Kręgosłapskiego wydelegował do Krakowa po zakup 


pani Matyldy. Po zamordowaniu Bogoryi Jadwi- 
gs, która go naprawdę kochała i gdy ją już zde- 
prawował własny jej mąż, zaczęła z Bogoryą u- 
traymywać stosunki, neleka z domu, e czego Teo- 
fil jest bardzo zadowolony, bo to przecie była 
staka“ dsiewczyna, co miała kochanka. 

W domu Maternów jest jeszcze młody brat Taof- 
la, zdaniem pani Matyldy „wyrodek*. Jest to dn- 
chowy brat młodego Dulskiego, tylko, że Dulski 
pada ofiarą atmosfery, w jakiej się wychował, 
Alfred Materno zaś ma siłę i ucieka z domu, 
w którym go gniotła podłość i biskość, 

Tytułową rolą Teofila odegrał p. Weychert 
doskonale. Był „podczłowiekiem* w każdym calu, 
grał z przyjęciem, więc też stworzył kreacyę weo- 
rową, wedlug intencyi untora w miarę wstrętną. 
Jadwigą była pni Ordon-Sosnowska, która również 
tę kreacyę może zaliczyć do nejlepszych w swym 
rapertoarze. Rola pont Matyldy przypadła w udala- 
le p. Słubiekiej, poprzedniej preedatawicialee pani 
Dulskiej, przez co zbyt panią Dulską przypomina: 
ła. Alfreda grał p. Lesrezyński, który podobną 
rolę grał również w „Moralności pani Dalskiej*, 
P. Mielnieki gral Ożoga z doskonałem erozamie- 
niem charakteru starego erotomana. Pp. Sosnow- 
ski, Jednowski, Sobiesław i Mielnicki stworzyli 
każdy w swoim rodzaju doskonałe typy. Wogóla 
sztuka graną była doskonale. Józef Rączkowski, 


wartościowe podarki: 


Specyalny Skład Obuwia JANA CEPURSKIEGO 


Kraków, ul. Karmelicka 1. 1. 


wszelkiego rodzaju i gatunku 


wazelakich wazelakaści — nlby do dokozacyi ogrodu. 

Jakby na ohatalnnek, wieczór był plękny, ciepły i 
pogodny. Naczelnik Kręgosłnpski porozwieszał po lenie 
lampiony japofukie, giriandy, w altanca uradowił akrzyp- 
ka i klarnecistą. Muzyka gra, lampki się palą — dzia- 
twa, panie, rznca confetti — a my, starzy, pod dąbkiem 
popijamy, co mię z miasta przywieźć dało. 

Późno Już było, gdy Kręgosłapski z miejsca aig 
zrywa i wrzeszczy: „A fajerwerk?* W farworza za- 
pomnieliśmy zupałnie o „gwoździu* uroczystości — fa- 
Jerwerku. 

Kręgomłnpaki zarządził to i owo i różne świeca 
rzymakie, a trzmiela, gwiazdy i tam inne dziwactwa 
zapłonąły pa całym lenie. 

— Na zakończenie zabawy — informuje Kręgo- 
ałupaki — będzie wystrzał armatni. Zaraz zapalę... 

— No... 17.. 

— Zagrzmiało, hoknęło i cały wyatrzał w gęhą mi 
wpakował. Ot, jak wyglądam, a boli L. 

Na wapomnienie wystrzału pan Karol esłkiem rezon 
stracil, zaczął stękać i szybko zapłaciwazy za kawę, 
ule żegnając aig ze mną, opuścił cukiernię. 


| 


Zbrodniarz, czy obłakaniec. 


Przyznania się w 9 lat po zbrodni. 


Każdą niemal zbrodnię otacza zazwyczaj taje- 
mniea, którą nie zawsze uchylają nawet sądowe 
rozprawy. Są zbrodnie, które tajemnicą pozosta- 
ją nadal, a dopiero csas inb przypadek je wy- 
Jaśnia, 

Przed 9 laty znaleriono na torze kolejowym 
koło Podgórza zwłoki robotnika kolejowego nie- 
jakiego Staszeryka. Śledztwo nle wykazało nie 
podejrzanego, sądzono więc, że Staszczyk albo 
zginął przypadkiem, dostawszy się przez nieostro- 
żność pod koła wagonów, nibo też eginął śmier- 
cią samobójezą. Zwłoki pochowano, a tała sprawa 
utanęła wkrótce w fali niepamięci. 

Naraz przed kilku dniami zgłasza się do pro- 
kurstoryj w Wadowicach niejaki Dominik Fili- 
powski i oświadcza, że to on zamordował Sta- 
szózyka 1 zwłoki jego rzucił na szyny. Nadto Fi- 
Mpowski określił dokładnie wszystkie okoliczności, 
towarzyszące zbrodni. Skutkiem tego przyznania 
się, Filipowskiego aresztowano i odstawiono da 
sądu w Krakowie, gdzie się przeciw niemu toczy 
śledstwo. 

Filipowski wyszedł niedawno z Wiśniesa, gdzie 
odsiedział 3 i pół roku za podpalenie. W ślede- 
twie, jak słychać, zaprzeczył swemn pierwszemu 
sernantu, twierdząc, że uczynił je w chwili za- 
mroczenia umysłu. Tymczasem wszystkie podane 
przezeń w Wadowicach szczegóły zbrodni zgadza- 
ją się podobno ze srczegółami, zawartymi w sk- 
tach śledcsych sprawy Staszczyka e przed lat 9. 

Sąd pracnje obecnie nad wyświatleniem teje- 
mnicy, czy ma slę tu do czynienia x mordereg, 
ery obłąkanym. 


Jan Gwizdak -- gentlemen włamywacz. 


Jak przypuszczaliśmy, Gwizdak nareszcie zde- 
tydował się na przyjmowanie pokarmów, których 
przez 8 dni nie chciał jeść i nie jadł. W sobotę 
wieczorem dano mu lampkę wina, które skwapH- 
wle wypił, to mu widocenia padnieciło apetyt. 

Wiświcz — złodziejski nos — i rosół. 

Może jednak wpłynęła nań ł ta okoliczność, że 
przekonał się, liż można go było żywić Bztneenie. 
Kiedy lekarz, dr Jankowski, powiedział mu, że 
jeść absolutnie będzie, bo go będą sztucznie ży- 
wić — Gwiedak instynktownie chwycił się za nos. 
Szczegół to bardzo charakterystyczny, bo poznano 
prees to, że QGłwiedak jest starym praktykiem 
z Wiśnicza, gdzie od 4 lat wprowadzono system 
żywienia niechcących przyjmować pokarmów przez 
nos, a dalej, że Gwirdak wiedział, jakie to jest 
nieprzyjemne. Widacenie więc dał ra wygraną | 
gdy mu przyniesiono rosół, zjadł z wielkim ape- 
tytem i od tego czasn już je. Z jednem więc sąd 
się już uporał. Ale trudniejsza sprawa z drugim 
nporem Gwizdaka, który jeść zaczął, ala mówić 
jeazcze nie. Dotychczas jeszcze się wogóle nie 
odezwał. 

Fatalne oko włamywacza. 

Gwizdak w więsienin udaje dalej waryata, a 
robi to wprost po mistrzowsku. Mruczy ciągle 1 
atrzepuje kurz z rękawa, czego się nauczył w Kul- 
parkowie, gdzie był na obserwacyi przy pierwszem 
aresztowaniu. I gdyby nie jasne oczy, zupełnie 
tzyste | bynajmniej nie zamącone, możnaby go 
Śmiało wziąć za waryata. Nieopatrzny jednak jest, 
bo śpi, jak kloc, co się u waryatów nie zdarza. 

Uwolnienie narzeczonej Gwizdaka. 

Wczoraj wypuszczono na wolność narzeczoną 
Gwiadaka, Maryę Likngerównę, ewang Godulówną, 
gdyż okurało się, że przeciw niej niema żadnych 
poszlak. Test to biedna dziewczyna, która padła 
ofiarą uwodziciela i osznsta. Na dobitek, jak do- 
nosiliśmy, Langerówna znajduje się w przadeduiu 
połogu. 


Wyroby srebrne 
pamiątkowe 


w bogatym wyborze, 


„Rodzinne gniazdo! go zgubiło, 

Jak wiadomo, Gwizdak śresztowany został w 
Mobiikach, Skąd jednak policya wpadła na trop 
jego 

Jak słychać, sprawa miała się następująco : 
Gwiedak przyjechał razem z Godulą i dwoma pa- 
niami powozem do Czyżowie 1 zajechał do dworu, 
którego właścielelką jest p. Wanda Misiągiewi- 
czowa. Przedstawił jej się jako Bodyńskt, słuchace 
praw i urzędnik skarbowy i prosił o pozwolenie 
oglądnięcia gospodarstwa, mówiąc, że go tam przy- 
wiodła tęsknota za rodeinnym gniazdem. Pani M. 
zgodziła się na to, nawet go nugościła z całem 
towarzystwem, a Godula namalował dworek czy- 
żowieki. 

Tymczasem kucharka i służba we dworze po- 
znały w Badyńskim „głupiego Jasia“ Gwiedska 
recte Malinowskiego, który w Czyżowieach mie- 
sekat w dzieciństwie u p. Aulicha. 

Gwizdak także ich poznał, bo dał nawet słu- 
żbie po 1 koronie, ale służba powiedziała o tem 
peni Misiągiewiczowej. Na trzeci dzień przyjecha- 
ła do Czyżowie hrabina Irsuy z Lipnika i pozna- 
ła w Bodyńskim Gwledeka, który służąc u niej 
trey razy ją okradł, ze eo wreszcie odpokntował 
na Wiśniczu. 

Wtedy pani M. przekonała się, że Gwizdak 
nie jest słuchaczem praw, że nie przyjechał z tę- 
sknoty za rodzinnem gniazdem, ala że chelał zba- 
dać teren i w przyszłości okraść ją. — Napisała 
więc list z opisem całej sprawy do starostwa w 
Mościskach, które się z tem zwróciło da polieyi 
krakowskiej Nadmieniła sama, że Gwirdak-Mali- 
nowski-Bodyński to właściwie jedna osoba. No 
1 policya dostała w ten sposób w swoje ręce gen- 
tlemana- włamywacza. 

4 cetnary skradzionych rzeczy. 

Wczoraj przywieziono do sądu dwa wielkie 
kufry, każdy ważący po dwa catnary, zawierają- 
ee rzeczy, pokradzione przez Gwizdaka. W wali- 
zie, znalezionej przy nim podezms aresztowania 
znajdnją się rzeczy z rozmaitych kradzieży poza 
Krakowem. 

Materyał dowodowy przeciw Gwiedakowi ro- 
śnie z każdym dniem. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Car Samozwaniec". 

Teatr luda Wenoły rezerwista* popol., „Obywatelka 
z Krowadrzy” wiece. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Pnczątek ca- 
dziennie o g. 7 w. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rana 
da 9 wieczór. 

W parku krakowskim: Festyn T. S. L. g. 3 popoł. 

Kalendarzyk na śradę. 

Teatr miejski: „Moralność pani Dulskiej“, 

Teatr ludowy: „Grube ryby“. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g, 7 w. 

Chromofotoskop ul. Fleryańska 4, otwarty od g. 9 ra- 
no da 9 wieczór, 

Z powodu przypadającego jutra święta Naro- 
dzenia N. P. Maryi następny namer „Nowln* wyjdzie 
dopiero we érodę popołudnin, o godz. 3. 

Swięcenie niedzleli u rzeźników. Stosownie do 
rozporządzenia namiestnietwa sklepy rzeźnickie i ma- 
sarakie mają być od l września do 1 lipca w nie- 
dzielę zamykana. Rozporządzenia to weszło wezoraj 
znowu w życie. Rzeźniey i masarze pogodzili się na- 
reszcie z myślą, łe odpoczynek niedzielny, wywaleza- 
ay przez czaladź, a aprobowany przez namiestnictwo, 
atal się jnź prawem | sklepy pozamykali. Dwóch tyl- 
ka rzeżników miało wezoraj sklepy otwarte. Mamy na- 
dzieję, że kompetentna władza nauczą tych dwóch pa- 
nów poszanowania ustawy, a nezynią to tem skwapli- 
wiej, sby nie dopuścić do nienchronnych w przeci- 
wnym wypadkn ekscesów, ba czeladź rzeźnicza-manar- 
ska nie pozwoll na dalsze deptanie wywalezonych przez 
nią praw. 

Kaomisya wadaciągowa na sohotniem posiedzenia 
pod przew. wlcepr. Sarego zezwoliła na skrzyżowanie 
nowego koryta Rudawy z wodociągiem. Skrzyżowania 
to wykonane hędzie zapomocą dwóch „wyfonów* i rar 
kotych. Dalej komisys uchwaliła przedłużyć wodociąg 
w kilku ulicach niektórych gmin podmiajskich, w koń- 
em postanowiła dobrowolnie ubezpieczyć od wypadku 
robotników wodociągowych pomimo, że w myśl orze- 
czenia trybnnała adminiatracyjnego gmina jest od tego 
obowiązkn zwolnioną. 


Wplsy do wyższej Szkoły przemysłowej i na 
oddział artystycznego przemysłn odbywać się będą w 
dniach od 9—12 września w głównym budynku szkol- 
nym przy ul. Gołębiej 20, w godz. od 10-12 przed 
południem. 

Zapomogi dla rękodzielników. Magistrat donosi 
nam: Odsetki w kwocie 1800 koron od kapitału fon- 
dacyjnego 6. p. księdza Jana Schindlera dla podupa- 
dłych rękodzielników będą w roku bieżącym rozdzie- 
lone tytulem zapomóg pomiędzy rzemieślników, wyko- 
nujących przemysł stale w mieście Krakowie. Każda 
zapomoga wynosić bądzia najmniej 200 koron, a naj- 
więcej 400 koron. 


NAJTANIE 


Ubiegający się o tę zapomogę powinni w poda- 
niach wykazać: 1) ża od dłuższego czasu, a przynaj- 
mniej cd roku prowadzą w mieścia Krakowie rzemia- 
sło; 2) że adznaczają się moralnością i życiem niona- 
ganmem; 3) że zapomogi potrzebują na rozszerzenia 
pracowni lub polepazenie stosnnków mataryalnych nie- 
pomyślnych wskntek niepowodzenia w zawodzie, — Do 
podania dołączyć należy kartę przemysłową, świade- 
etwo moralności i ubóstwa, — Podania mają petenci 
złożyć na ręca przełożonego stowarzyszenia, do które- 
go należą, najpóżniej do 30 bm. 

Z teatru miejskiego. Afsz wtorkowy teatrn miej- 
aklego zapowiada „Cara samozwańca* p. Nowaczyń- 
skiego. Na środę nsznaczono wznowienie „Moralności 
pani Dulskiej*; w roli Dulskiej wystąpi po raz pier- 
wazy na scenie krakowskiej pani Helena Czarnecka, 
która rolą tę grała w teatrze Małym w Warszawie. 
Rolę zań Meli gra p. Orliczówna. — We czwartek 
„Podczłowiek", w piątek 25-te przedstawienie „Cara 
namozwańca”. 

P. Adolfina Zlmajer, znana artystka i jej córka, 
p. Helena Zimajer-Rapacka występowały onegdaj na 
wieczorze artystycznym w Krynicy. Obie artystki od- 
niosły nadzwyczajny stkeea. Jak się dowiadujemy, p. 
Zimajer i p. Rapacka otrzymały zaproszenia z Wilna, 
Petersburga i Kijowa i ndają alọ do tych miast na 
turnóa, celem urządzenia kilku wleczorów artysty- 
eznych, w pierwszej połowie listopada b. r. 

Poświęcenie lokalu Inatytutu muzycznego od- 
będzie się dnia 10 b. m. t. j. we czwartek o g. 12 
w połodnie, O 4 popoł. zejdą mię wszyscy nezniowie 
celem nłażenia rozkładu godzin. 

W sprawia turystyki. Dziwiaj rano przybył do 
Krakowa szef sekcyi w ministerstwie robót publicznych 
dr Schindler, prawadzący w tam ministerstwie dział 
tnrystyki. Dr Schindler zbadał szczegółowo działalność 
związku turystycznego, wieczorem daje wydział związ- 
ku obiad w Grand hotelu na cześć dra Schindlera. 

Paralelki w seminaryum T. S. L. Jak donoal- 
liśmy, Zarząd główny T. 8. L. którego własnością jest 
obecne seminarynm nauczycielskie Prelsendanza, zwró: 
elt sig do Rady szkolnej kraj. z prośbą o pozwolenie 
otwarcia równoległych klas w tem seminarynm, a to 
z powodu nadmiernej ilości zgłaszających slę nezennie. 
Jak donoszą ze Lwowa, Rada szkolna nie zgodzi- 
ła sią na otwareie paralelek, motywując to tem, że 
w Krakowie są jeszcze dwa inne prywatne ate- 
minarys, w których uczennice mogą znaleść umie- 
szczenie. 

Gzteropliętrowa kamlenica budowana przy ul. 
Dunajewskiego w sąsiedztwie hotelu Krakowskiego jest 
już na ukończenin. Mury wyciągnięte są jnż na ezte- 
ry piętra, obecnie zaś wykonywane s} roboty około 
pokrycia domu. Jest to pierwsza kamienica w Kra- 
kowie e tej ilości plęter, a prawdopodoknie i nie o- 
1tatnia, 

Wlelki festyn I agnla sztuczne w Parku kra- 
kowakim, przygotowana ataraniem VI-go Koła T. 9. L., 
a z powodu długotrwałych deszczów i zimna tyla ra- 
zy odkładane, odbędą alę wreszcie nieodwołalnie wa 
wtorek t. j. 8-go września b. r. Strzały armatnia a 
godz. 2-giej po poładnin cznajmią początek festynu, na 
który zgromadzi mig niewątpliwie cała młodzież szkol- 
na i liczna publlezność ze względn na cel oraz piękny 
program tego festynu. 

Kadencya przysięgłych rozpocznie sig we środę 
dnia 9 hm. rozprawą o ohrazę czci przeciw Józefowi 
Ujejskiema. 

Obrus kościelny, skradziony z ołtarza w jednym 
z kośclałów krakowskich odebrano w Podgórzu znane- 
mn głueloniamemu złodziejowi Mieczysławowi Mainaowi. 

Przywłaszczyła sohie 1008 karan. W piątek 
zgłosił się na policyę urzędnik miejskiej kasy otzezę- 
dnośńci z prośbą o odazukanie niejakiej Bilratanhinda- 
Towej, której przez pomyłką zamiast 10 wypłacił 1000 
koron, należących się p. Matuniakowej. Buratenbinde- 
rowa wzięła pieniądze i ani myślała je oddać. Pall- 
cya ją jednak odszukała, odebrała pieniądze, a ją za- 
aresztowała. 

Padrzutek. W nowobndującym się domu przy ul. 
Swoboda znaleziono w aobotę popoładnin porzucona 
tam 2-tygodniowa dziecko płel męskiej. Za matką śle- 
dzi pallcya. 

Paciąg | kanle. W sobotg w ol. Grzegórzeckiej 
pod mostem kolejowym aupłoszyły się wskutek tnrkotu 
przejeżdżającego właśnie przez most pociągn konie go- 
spodarza Jakóba Ptaka a Bieńczyc. Jeden koń wpadł 
do rowu, drngl potargał uprząż | uelekł, aż go w ul. 
Starowiślnej przyłapane. Ptak spad? pod wóz, ale szczę- 
ściem nie odniósł clęższych obrażeń. 

W kościela św. Katarzyny w uroczystość Narodzenia N. 
Maryi P. nabożeństwo odpustowe odprawione hędzie w na- 
stępującym porządka: rano o g. 6 meze Św. cicha, o g. 7 
prymarya, o g. 8 wotywa w kaplicy N. Maryi P. Pociesze- 
mia, o g. 9 msza św. śpiewana przed ołtarzem św. Mikołaja 
z Tolentynu, o g. 10%/, sun wystawieniem Najów. Sa- 
kramentu i kasaniem. Popołudnin o g. 4 niesrpory z wy- 
stawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem, poczem [PR 
sya ża kaplicy cudownego obrazu Najów. Maryi P. Pacie- 
szenia. 

We czwartek przypada św. Mikołaja z Tolentynu, O g. 
9 w tymże kościełe nroczysta msza św. i pobłogosławienie 
chleba św. Mikołaja. 

w ktawy Narodzenia Najśw. Maryi P. codzien- 
nie odprawiać się będzie wotywa o g. 8, suma o g. 10 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. O g. 6 popołudniu 
litania do N. Maryi P. z wystawieniem Najśw. Sakramentu, 
poczem kazanie. 


w KRAKOWIE 


ul. Grodzka Nr 58. 


iz wE Ewy WR 
Zegarki, Łańeuszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośnice, 


Branzoletki, Kolijki, Medaliki zlate i srebrne poleca najtaniej 


GS Cwi Goldwasser w Krakowie, Grodzka 58 


Laski, Szpilki, 


Kldpust ¿w Moglie, Podczas oktawy Podwyższenia dw. 
Krzyże w kościele 00. Cystersów w Mogile, celehrować 
body: 14 września X. prałat Wojciech Siedlecki i X. kano- 
nik dr Józef Rychlak, 16 XX. proboszczowie Józef Raźny 
i Czesław Łukasik, 16 00. Cysterai ze Szczyrzyca, 17 OO. 
Dominikanie, 18 00. Kapnoyni, 18 00. Bernatdyni, 20 00, 
Jemici, 81 XX. Misyonarze 


Przetłuszczone mydła 
hygieniczna-toaletowe 
M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Violette, 


z Trófle i t. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


'Telegramy „Nowin“. 


Budowa kanałów wodnych. 

Wladeń. W kołach przemysłowych panuje pree- 
konanie, że kwestya budowy dróg wodnych wej- 
dzie wkrótce w rozstrzygające stadynm. 

Pa zebraniu się parlamentn 3-go listopada ma 
wpłynąć przedłożenie rządowa s żądaniem pr 
zwolenia dalszych kredytów na budowę do sum 
preliminowanych w nstawie e r. 1801. Ogólny 
kosztorys będzie daleko większy, niż z początku 
preliminowano, 

Akcya ratunkowa dla rolników. 

Lwów. Dnia 4-go września odbyło się cswar- 
te posiedzenie głównego komitetu ratunkowego. 
Po dyskusyi nehwalono, że z kredytu udnielonego 
przez ministerstwo na pożyczki hezprocentawe dla 
rolników średnich, pożyczki będą udzielane rolni- 
kom średnim prowadzącym gospodarstwo na ob- 
szarza najwyżej 260 hektarów, którzy wskntek 
klęski elementarnej ragrożeni są w swojej egty- 
stencyt gospoderskiej i to tak właścicielom jak 
mżytkowcom i dzierzaweom jeżeli ich plony we- 
dług oszacowania szkody, przedsięwsiętego dla 
odpisania podatku , doszerętnie zniezczona albo 
przynsjmniej w trzech czwartych częściach wasko- 
deona zostały. Każda pożyczka ma być rabespie- 
czoną albo hipotecznie albo też przez rękojmię 
dwóch osób posiadejących odpowiedne warunki. 

Socyaliśol w Glasgowia. 

Glasgow, Po zgromadzeniu, na któram wygło- 
sezono ostra mowy przeciw rzgdowi 2.000 baaro- 
betnych soeyalistów chclało wtargnąć do kate- 
dry, w której miało się właśnie rospocząć popo- 
łudniowe nabożeństwo. Policya rozprószyła tłam, 
preyczem kilknnastu demonstrantów zostało po- 
ważnie zranionych. 


ZE ŚWIATA. 


Lalka w płomieniach. (Do illustracyi tytuła- 
wej). Ostrożnie z celuloidem ! Niejednokrotnie wi- 
dei się dzieci, bawiące się lalkami e eeluloidu, a 
nikt nie zwraca uwagi na to, ża materyal to ta- 
two zapalny i może przynieść nieszczęście. Nieda- 
wno temu zdarsył się w jednem z większych miast: 
wypadaz, który dosadnia dowodzi potreeby prze- 
strzegania ostraźności, gdy dzieciom wpadnia jaki 
przedmiot celnioidowy do ręki. Córeczka pewne- 
go maszynisty kolejowego bawiła się lslką z ce- 
Jnloidn w kuchni. Przybliżyła lalkę eanadto do 
ognia, i lalka się zapaliła. Duiecko, nie wiedsąa, 
co robić, rsuciło płonącą lalkę swojej młodszej 
Blostrzyczce, bawiącej się na podłodze. Od pło- 
mieni sajęły się snkienki i dziecko poparzyło się 
tak strasznie, że w parę godzin potem umarło. 
Illastracya nasza przedstawia właśnie tragicany 
ten wypadek. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya ala blerza adpowiedzialności, 


Koncesyonowane praez c. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania | powielania na 
maszynach 


w Krakawie, przy ol. Kunaniczej L. 4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizefy Nowiiskiej-Horakowej * 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pagrzeby od najskromni. 
RPO GRAŃ Piete sa! trumien, 

itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajó 
Europy. Groby murowana do wynającia I sprzedania. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 


Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 
Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zybliklewicza I. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tal. 786. 


Dr. Merz. >. Dr. Staszewski. 
Dr. Wachtel. 


Wartościowe Podarki, 
RZ | ) 


© $ 


© Cenniki na żądanie darmo. 


NARŁADHM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Bra Władysława Miłkowskiego 
W KRAKOWIE 


ulica ów, jana 6 (Hetel Saski) 
"Telefon Nr 708 


wyuła świeżo x drnku drugie 
wydania słynnego dzieła O. Grau 
s Tow. Jar. pod tytułem : 


Przewodnik 


i na drodze życia duchownego. 


] Przekład z oryginału francuskiego. 

Cenn egzempi. w oprawie £ płótna 
angielskiego 3 K. 

Jestis jedna e najenakomitzych ilnint 

na golu ascetyki. Łączy tredoiwość 

soyhtadu z jemym stylem i dlatege 

dusse pobożne, które w cięgu bardzo 


kordtkiego czasu reskupity pierwsze 

wydanie, niewatniarie pezyjmz £ Fur 

dolei wiadomość o tej nowej edycyć 

Za nadosłaniem prrekarem poczta 

wym Koron 3'50 nastąpi wysyłki 
franko, 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


są 7 Watrawy pryjńuje 

WIEĆ wsze! kia zamówienia 

nawe, poprawia zły krój, reperuja 

amyści | prasuje pu cenach konku" 
raneyjnych Jan Wleczyński 

ss Krowoderska 1. 49 (sklep) 


Poszukiwane. 


Chcesz się pan ożenić? 


denteńmy upowaźniani przez pania 
(się nimi i takie, które maję 
uiedjnhne dziecko, są nłomne itd.), 
mające paang ad 5.08A da 50.006 
kar. do wyszukania im odpowiednich 
mężów. Tylko panowie (mawet bez 
majątkn) biorący rzecz me deryo ; nie 
majęcy żadnych przeszkód do szyb- 
kloge zawarala małżańetwa, nachcą 
się ugłoslć pod adresem L, Śchleala- 


per, Berlin 18. 817 
l młody przemysłowiec, 
Kawaler 5 Wat majoości 
asuka na tej drodze w zamiarze po- 
naknym, panny (do lat 25) przystoj- 
nej i gaspodarnej e posagiem stoso- 
wnem. Listy pod t. parian do 
018 


Adm. „Nowin*. 
Krawcowa imo hrywadiym 
ma dsla a 
Wiadomość: Kanenicek iN BA parter 
n p. Mleczkowej. 1013 
da praktyki rusenikar- 
(hłopiec ową ieie umie: 
mrczenia. Wiadomość ; ATE 
1016 


1. 29. 

Śndięki cukierniczy 
do ciast i pierników 

1010 potrzebny 

da fabryki wyrobów cukierniczych 


Józefa Siermentowskiego 
w Krakawla. 


Wymomni lepsi Ktpcowie 


mogą zarobić da 20 K. dziennie 
przez sprzedawanie polskich i nie- 
miackich ozdobnych wydawnictw. 
Zgłoszenia: Hetel Buropejski w Kra- 
kawie. Pokój Nr. 30 od 9—10 i 3—4. 


Uá. 


e ukończoną 4 kl. gimn., sa- 
miejscowy potreebnyda 
` praktyki 
w Plerwazym akładzie apte- 
sznym Kraków, Stradom 1. 7. 


Praktykant 


ukończoną II kl. gimnazyalną Mmh 
realną znajdzie umieszczenia w han- 
= dlu Władysława Konapnickiega, 
Kraków, ul. Di amiejncowi 
mają pierwszeń 102. 


mereszek. Uprasza się samiennego 
snalurcę o oddanie tychże do Szkoły 
kroju ul. św, Krzyża l. 7 II piętra, 
m nagrodą, 1025 


Chętni do pracy i trzeźwi 
mężczyźni 
do rozmprzedaży dvieł treści reli- 
gijnej w Krakowie i okolicy pe- 
lisabni zaraz. Zerobek tygo- 
dniowy 50—60 kor. minimajnie. 
Zgłoszenia pod „Praca“ poste- 
rest, Kraków ga okaaknieln kwitn 
inserutowego „Nowm*. 1027 


Wo sprzedania. 


) dąsy parcele budowlane, okoła 
, duże 2000 zqimi, są naraz do 


raedania w Łobzowie za kościo- | 


. 49. Bardzo korzystne dJ o; 


laty 
© Wiadomość; Prądnik blaty | 
96! 


ZAKŁAD 
+ | artyst.-kamianiarski; 


Józefa Kuleszy 


seS | ua prowinoyi. 
Talaia Se. M w 


kilkaset ba 1 k 
Sprzedam Kiasi ba lasek 


lub schody. Wiadomość: Czajkow- 


Ski, tokarz Zwierzyniecka 10. Kra- | 


ków. 1020 


Wyszukuje 
dokumonty szlacheckie 


i wszekia dokumenty po- 

trzabne do legitymacyj re- 

dzinnych, apadkawych, sty- 
pendyjnych Itd. 


Biure 
korespondencyjne 


rządowo uprawnione. 


Kraków ul. Studencka 8. 


Z powodu zmiany lokalu 
» opustem 200/,, 
sprzedaż mebli ant, nowych i 
używanych, Dywanów, Obrazów, 
Luster i srebra 


w konc. Zakładzie aprzedaży 
991 


Zmiana lokalu. 
988 Fabryka star | żaluzy! 


Władysława Pędziwiatra 


została przeniesioną x ml. Zwierey- 
nieckiej L 8 da Dębnik ul. Kodciu- 
Bzki |. 16 I p. naprzeciw kapliczki 
Dla lepszej dagodnaści P. T. Publi- 
ceności preyjmuja zamówienia Helm 
i Sp. Z powałaniem W. Pędziwi 
Cenniki ma żądanie gratis i franco. 
| CHROMOFOTOSKOP 
najnowsza zdobycz fotografii | 
plastycznej 
w Krakowie, nl. Floryańska |£ 
L 4, parter, 1001 18 
Przedstawia codziennia 


z 
Widaki w kalarach saturalnych. 
Zmiana widoków każdego 


Najno' 

odpowiednio do zwroku ire 
gulatory do światła! 

Hygien. oczyszczanie nzkieł | 

1001 Wetęp 10 dentów. 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Floryatskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
za ńwiatłem usłngą i opałam od 
2 K. 40 hal. i wyci | 18 


de maszyn rolniczych 
mimeralmą krajową, 
kaukazką i amerykańską 
©liwę lecerską, 
Oliwę rzepakową 


Smarowidło 
na wazy, helgijskiał krajowe, 
Latarki stajenne, 


Smarowidło i lakiery dn 
uprzęży, WIADERKA 
do gaszenia ognia 


polecają najtaniej 


ReimiSpółka 


997 Kraków. 


Winogrona kuraeyjne 
najlepsry gatunek deserowy, słodkie, 
duże, codziennie świeżo zrywane, 
5 klg. kor. 245. Wina I inne owoca 
po majtańszych cenach L. ALTNEU, 
Vernecz 10 Południowe Węgry. 978 


l Magazyn AB.. | 


Kraków, św. Anny 5 
kupuje, sprzedaje, 
r yt | 


przyjmuja w komia: 
Antyki rzeczy nowe I 


używane. 
308 


Biwari Piorzchalski, 


fatograf 
w Krakowie, nl. Karmelicka 21, 
odznnexony najwyższymi nagro- 
dami ma wystawach w Paryżu, 

Londynie i Rzymie. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakrea artystycznej fotografl 

wchodzące. 
Podejmuje się także róbót dla 
PP. amatorów pod przystępnemi 

warunkami 979 


Przyjmia ucznia do praktyki. 


Najlepsza kygleniczna 


TOWARY GUMOWE 
do celów sanitarnych 
» polecają 1000 
|Reim i Spółka 
Ryzak 37, Kraków, Lisia A—8, 
Oeasiki darmo. — Wywzłki dyskretne. 


Do agzaminu z rachunkowości 
laństwowej ( kuchalteryl ku- 


przygotowuja 


kwieskowany o. k, urzędnik rachun- 
kowy skarbowy, Związk. i sądowy 
Ilustrator Stow. zarobkowych i gespo- 
darczych i były dyrektor takiego 
Stowarzyszenia. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
ul. Długa Í. 19 I p. albo w Biurze 
buchaltecyjnem ul. Grodzka |. 29 
lp. Tamże Szkoła pisania na ma- 
szynach i pomnażania pism ulica 
Grodeka 29 I p. 1017 


Fabryka lin konopnych 


i drucianych 
oraz wazelkich wyrobów po- 
wrośniczych w Dębnikach 
1. 70 (dom włamy). — Sklep 
Kraków, Piac Maryacki |. 8 


lńzafa Wałkawińskiego 
dostawcy © k. Salln. 797 


Reklamacy 


oras wazalkie inne podania w spra- 

wach wojskowych, w sprawach mal- 

żeńskich, kuucyjnych, tudzież „Pa- 

dania do tranu”, sporsądza szybko, 

tanio, a zarazem udziela wanelkich 

wikurówek, najstarsze w Galicji 
c. k. koncea. 


= Biura informacyjno 


dla Spraw wojskawych 
emer. majora A. Kornbergera i K, 


Moscheniego w Krakawie, 
Stachowskiego L 16 „Willa Wanda“, 
Jedyny wy. 
jĘODoOGO>GO 
$ 15 Poselska 15 
paa 
Na wycieczki i zabawy 
g poleca u 
Q fabryka wyrobów cukierniczych A 
ROMUALDA PIEGZARKI, x 
prowadzona pod osobiatym za- 
rządem Ciastka po 6 hal. — Ọ 
Pomadki 1⁄, kig. kor. 120. A 
Karmelki nadziewane 


Mojo tanie ceny zegarków 
wzbudzają sousacyę. 
1 niklowy saga 


1'96, tych samych 
sęgarków 9 astoki 550, 8 sat. 10 ar 
Ignacy Cypres, intir, Rnb 4 
Cemniki polakie na życzenię darmo 

i epłatnie. wo 


Zawiadomienie. 


ANTONI TABOR, szewc, przeniósł 
swoją pracownię i skład ohuwin 
męskiego i damskiego z Rynku 1.7 
na ul. Długą 1. tl i wykonuje 
według francaskich modeli po cenach 

zniżonych. 1010 


Specyalny skład kaloszy. 
Najtańszy zakład 


zeqarmistrzowski 


9. Pintrowskiogo 


ul. Sławkowska I. 24 
poleca 

Zegary, Zegarki oraz 

Biżnterye srebrno i 

złote po najtańszych 
cenach. 


Każdą większą reperacyę wykonnje 
tylko za 90. «a 


Poleca 
Salon dla Panów i Pań 
oras przyjmuje wyczecane wio- 
ay na wyrób warkoczy i locz- 
ków. Wielki wybór podkładek. 
Zygmunt Lameuadarf 


857 Fryzyer 
Kraków, ul. Sławkowska 11. 


p 
płeckiej (pojad. | padwéjnej) | 


Stanistan Bornatowicz 


Framos“ 


6 Mr. W. Bałdow 


„MAISON 


7 


EA 


aa 


é p Saate 
POLANA MI 


i 


M. jiwo 


w Krakowie przy siisy 


Redaktor odpowiedzislny: Ludwik Skesepanaki. 


PALARNIA KAWY 


z watą 


090990009: 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrañą zadowolić 
tntki cygaretowa 


„SAL VESOL* 


ski, Kraków. 


BEBE" 


Kraków, ul. Gredzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


Specyalnaść : 
Płazzczyki, żakiety, sukienki, ubranka eto 


Dokorowy towar, z powedu małych wydatków cany 
barde 


iskia. 


Zaktad pogrzebowy 


udznaczony krzyżem zaaługi 


Jana WOLNIEG 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szozapańskim 
Telefen Nr. 381, 
Filia: ullca Koneraika |. 6. 


poleea częściowa 
i hurtownia 
uyiwrowe gażnnki 


Rawy palonej 


najnawzsym 


` luajlegnaym spa- 


Saben za pomocą 


pe senasó 
aiea 


RNICK 


| Ciliowe mydło wieczne. 
d Najtagodniej działające ua skórę. 


w, tertrady L 4 


ibułka zrobiona jest z najdelikatniejseych włókien liści morwowych, 
wiąc nic drdwnego, ża pali zię lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyźnza jeszcza umieszczone w ustnik 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wska: 

D tek twego nader delikatnego włókna roślinnego. Katy palący 

tytoń, thcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 
w cygarnicekach szklanych £ watą „Salysaci*. 

Ą Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza aa 200 

4 da 400 paplarosów lub cygar. 


1000 astuk tutek „Frames“ 8 korony. 10 cygarniczek | kor. 30 kal 
Paklaaik waty „Salrezoł* 80 lub 60 hal. 


À Zakład przem. wyreków papierowych, „Neris“ 


LJ 


. 
1008 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikolajska I. 16, (sklep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 
Dia wiezamożnych daleka idące natępatwa. 1 


|OOGOGOOOOKOK OOOO 
SE Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, % 


Od 1 do 16 wretdnia 1908, 
Rekord-Program. 


ARKA NOEGO aa 


; 


Pojadnawia zwierząt sobie wrogich. 


Caiter Watt The Jeńnka Camy 
Zyma metamertosa, Wnpaniały A na ję drądku. 


4 Hasson & Jenny 
fauznoyjna yodróż na kuli pa równi pochyłaj pad trap scany. 


„ Łuri-Luri Trie Kwartet Lyrico 
Niezrównani akacantryey. Znakomici włoscy tpiewacy epereni. 


Lac Zalinettia fenomonainy akt napowiatrany. 
Blaskop ameryknfiski z nową uetją żywych fotografi. 
Początek a godziale 7 wieczorem. 


Najlepsze rekawiczki 


skórzane, własnega wyrabu, w wielkim wyborze, jaka 

ta: rękawiczki kozława (prawdziwe Chowrau) duńskie, 

angialskia, jelankawe, dla jeźdźców itd, w najlepszem 

wykonaniu, według najnowszych francuskich i anglel- 
skich fasonów, oraz szalki najlepszej jakości. 

Poleca też 

bandaża de prostego trzymania się. przepuklinowa, breuanna itp. 
Hurtowna i częściowa Bprzedaż rękawiczek. 

Dla Panów kupców odpowiedni rabat. 1014 


Otton Proksch, Kraków Grodzka 81. 


fewarzystwa 


„Austro 


Janersiza ajaneya dla Galisyi | 
Bukowiny aras zastąpstwę anstry- 
ego Tow. „LLOYDU* 


GOLDLUST i SEA. Kraków, ui. Luniez 7. 


i Regtlarna |itzpeśrodnia komosikacya z Austi 


de Ameryki, Kanady itd. 


ICH 


396 


Se. po 


K. RZĄCA I CHMURSKI, 


[| jak 
SRR WE 


zaniechaj pan R] W 
przed zakupnam instrumentów muzycznych zażądać mojego 
ilinstrowanego katalogu głównego z 3000 ilłustracyi za 
darmo i opłatnie, 
Skrzypce do nauki bez smyczka jut od kor. 4:80, 5'50, 
6-—, 180, B'60, 11—, 1950. Skrzypos koncertowa po kor 
14, 17, 8050 i 24. Skrzypce orklestrawa kilne w tonie po 
kor. 98 32 — i 40—. Skrzypce solowe po kor. 50 
160—. Śmyczki po kor. — 80, 1 
í | 3'50 | wyżej. Picaala, flety, w najle- 
pszym wykonaniu po kor. 260, 3 
żej. Klarnety najlepszej 


f |wolenia zamienia albe zwracam pieniądze, Wysyła au sal'ozkę luh m 


poprzedniem madesłaniem należytości, 
Dom wysyłkowy towarów muzycznych HANNS KONRAB, 
w Brūx Nr. 1483 (Czachy). 1008 


Adr. tel.: HAWEŁKA, Kraków. Nr. tel. 980. 


A. HAWEŁKA 


c i k. Dostawca Dworn Austr. Węg. i król. Doat. Dwam Grac. 
w Krakowie, poleca 
tylko prawdziwe vóslanekie i badeńskie 


Winogrona Kuracyjne, 


Przesyłki na prowincyę w koszyczkach K-kiiowych odwrotnie. 
Gruszki i Jablka tyrolskie. 96a 


Ranaissanca | Nowość | Renaissance | 
Nowa i z wielkiem komfortem została otwartą 


Restawracya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 49. 


Kuchnia «maczna, codzień wieże zakąski, piwo pilzneńskie 
a i bawarskie. Obsługa s la minute, 
Codniennia koncert rnakemitej orkiestry sulonowej z udziałem 
kilku solistów pod dyrekcyą manego kayelmistrza 


p. Sellera, 


KGK 


